WARSZAWA 
Poniedziałek dnia 9 Sierpnia r. 1830. 


POLSKI 


Prenumerata miesieczna złp. 2 gr. 20. 
Kwar. zip. 8. Nr pojedynczy gr. b. 


. : Wszystko dla wszystkich. 
ÄN 5 , W å i Szkoła wydziałowa przy ulicy Nowy Swiat, sto- 
NASZ IA00W0 SEL PAATAJOME sownie do ogłoszonego drukiem programatu od- 


Ua; w onegdajszych Wiadomościach han- 
dlowych: Listy kupieckie odebrane drogą nad- 
zwyczajną w dniu wczorajszym , zawierają do- 
niesienia o zaburzeniach w Paryżu, w dniach 
27128 lipca. Lud w massach zgromadzał się 
po ulicach: między wojskiem i ludem przyszło 
do scen krwawych. W ogólności, doniesienia 
te zgadzają się powiększćj części z tóm, co i 
w dziennikach publicznych juź ogłoszono. A 
lubo w tych listach jest wzmianka o kilku wa- 
źnych wypadkach, o których Gazety nasze nie 
wspomniały;przecież wstrzymujemy się z udzie- 
Jeniem ich czytelnikom, oczekując polwierdze- 
nia następną pocztą zawczesnych może nowin. 
To tylko nadmienić możemy, Że zaburzenia w 
Paryżu, mocne uczyniły wrażenie na giełdzie 
berlińskiej: lecz z chwilowych, uderzających 
nawet zjawień w puchu papierów publicznych, 
(o czóm donoszą z Berlina), nie chcemy wy pro- 
waądzać stanowczych wniosków. 

Urząd municypalny miasta stołecz. Mar- 
szawy. — Stosownie do odezwy kommissji wo- 
jewództwa Podlaskiego z d. 7 b. m.i r. Nro 
23eg, 7 wydziału wojskowego sekcji policyj* 
nój na dniu 16 doszłćj, zawiadamia JJPP. chi- 
rurgów, iż w mieście wojewódzkićm Siedlce wa= 
kuje posada chirurga miejskiego z pensją eta- 
tową 600 złp. rocznie, — W Warszawie dnia 26 
lipca 1830 r. — Vice prezydent Zubowidzki. — 
Za sekretarza jeneralnego Miernicki, 


była pićrwszy popis publiczny w dniach 30 i 31 lip. 
r. b., który zaszczycić raczyli dostojni ezłonkowie 
wysokićj magistratury nad publicznóm wychowaniem 
czuwającćj, szanowni rodzice i licznie zebrana pu- 
bliczność. Po.skończonym popisie-Ż. rektor w krót- 
kich wyrazach skróślił obecny stan szkoly, wynu- 
rzając wdzięczność imieniem instytutu naczelnćj wła- 
dzy, wystawił gorliwość członków instytutu onutrzy- 
manie go. w pomyślnym stanie, środki, jakiemi 
uczniowie prowadzeni byli i piękną nadzieję uczniów, 
jeśli zawsze postępować będą podług tych zasad, 
jakie w nich nauczyciele wpajali. Dodal jakim spo- 
sobenr przepędzić mają czas na wakacje przeznaczo- 
ny, u którym równie zostawać będą pod wiedzą i 
hacznością zwićrzchności szkołnćj. Poczem JW. X. 
Archidyaxon Paszkowiez prałat archidjecezji warsz, 
w zabranym głosie rozrzew ni! obecaych wystawując 
w tkliwych wyrazach licznie otaczającćj go młodzie- 
ży mile i zbawienne skutki uczniów piinych , a smu- 
tne i nieszczęśliwe niedbałych, zachęcał jednych do 
ciagłego wytrwania w szlachetnóm i cnotliwóm po- 
stepowaniu; drugich do spiesznćj i skuteczući popra- 
wy: wszystkich zaś do wdzięczności rodzicom, nau- 
czyciciom i rządowi, jako do, cnoty najbavdzićj zdo- 
biącćj. młodzieńca rokującego o sobie szeżęśliwą 
przyszłość i wielkie nadzieje. Rozdaniem nagród, 
odczytaniem pochwał i promocji uczniów pilnych za- 
kończył popis. Udala się potóm młodzież szkolna 
do kościia S. Alexandra, gdzie przy odśpićwaniu 
(fe Deum laudamus przez X, prefekta pięknemi i 
dobranemi glosy, zajęła obecnych, W tym instytu- 
cie zasłużyli na pochwałę: ` 5 

z klassy I Andryanów Mikołaj, Gałecki Wojciech, 
Kostro Walenty ; Pijoro Alex., Trapszo Michał, Pio- 
rowicz Ignacy. 

z kłassy Il Szreder Juljan, Kostro Józef, Janasch 
Jakób, Janasch Adolf. 

z klassy IU Balicki Wiktor, Brzozowski Łukasz, 
Wojczyński Franciszek. 
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z klassy IV Uterman Jan, Corazzi Aureljan , Éu- 

owski Wawrzeniec, Szymański Piotr. 

Odebrali nagrodę: z klassy I Krzemiński Michał, 
Fborowicz August, Piotrowicz Józef. 

z klassy Il Siemiński Jan, Olszewski Fortunat, 
'Trapszo Tomasz, Janiszewski Jan. 

z klassy HI Wierzchoniawski Francis. , 


Juljan. 
z klassy IV Baranowski Sebostian. 


Pićrwszy numer pamiętnika Krakowskiego 
nauk i sztuk pięknych wyszedł z drukorni aka- 
demickićj i zawiera następujące przedmioty. 
1) Lechjady Woronicza pieśń drugą i ułamek 
pieśni trzecićj. Jl) © życiu i wymowie S~ Ja- 
na Chryzostoma, rozprawa Pawła Gzajkowskie- 
go, prof. liter. z Wilmena. IM) Złotej xięgi 
Longina o szczytności rozdziały 28, 29 i 30. 
IV) Wspomnienie Piotra Kochanowskiego z ry- 
ciną, zdjętą z nagrobku tego sławnego třóma- 
cza Tassa i Arjosla, w kościele ojców Fran- 
ciszkanów krakowskich znajdującego się. v) 
Pojedynek męzczyzny 3 niewiastą w wiekach 
średnich przez J. S. Bandtkiego. VI) Listy 
tatarskie: Chana tatarskiego do Jana Kaźmie- 
rza-r. 1660; Chanowój do królowej J.; wielkie- 
go wezyra chańskiego do kanclerza koronnego. 

Do ostatniego numeru Motyla dołączona jest 
rycina, wyobrażająca dwie damy 2 ogromuemi 
puklami; jedna drugićj za pomocą rurki wydy- 
ma rękawy, Moda ogromnych puklów wk rót= 
ce zapewne ustanie, gdyż w Paryża najmodniej- 


Sztumpf” 


, sze damy widziano wcale bez pukłów z włosa= 


mi zupełnie gładko za uszy założonemi. Uwa- 
Żano, Że podobna prostota była im bąrdzo do 
twarzy; wydawały się młodsze. Kilku elegan- 


` tów paryzkich pokazało się z halsztukami pa- 


pierowemi; halsztuki takie nazywają się roman- 
tyczne. Angielki, które zwykle są dobremi 
matkami, posuwają jednak staranność“ swoją 
względem córek za daleko. Ażeby utrzy mać 
ich kibić w catćj piękności „ po każdej lekcji 
na arfie i rysanków, każą im kłaść się w znak 
na dywanie i leżeć tym sposobem przez calą 
godzinę. W Paryża sprzedają cukierki zwane 
algićrskiemi; mają one kształt kartaczów. 
Opadnięcie wody na Wiśle ośmiela wielu 


do puszczania się na prąd i ztąd częste wy- 
darzają się tu przypadki. Dnia lipca 30 utonął 
przez tską nieostrożność aplikant Zalewski. 
Dnia 5b. m. wydobyto z Wisły człowieka utonioe 
nego, dnia onegdajszego także utonionego przy 
ulicy Bugaj; niedawno dziecko na Solcu utonęfo. 
Podobne wypadki spowodowały urząd municy- 
palny M. S. W. do ponowienia dawniejszego 
ostrzeżenia, iżby kąpiący się w Wiśle nie prze- 
kraczali miejsc zatkniętych; zabronione jest 
także kąpanie się przy- moście, jako obrażas 
jące przyzwoitość. Ogłosił także urząd mu- 
nicypalny, iż osoby przyjeżdźające do łazie- 
nek na -Wiśle nie mogą kazać na siebie 
czekać pojazdom i dorożkom na moście, gdyż 
tym sposobem przejazd przez most byłby ntru- 
dzony, lub przerwany. 

Nowa Xięgarnia przyulicy Miodowej Nro 486 
w domu Lessla. — Mam honor donieść prześw. 
publiczności, iż na dniu dzisiejszym założoną 
została przezemnie w tutejszćj stolicy Xięgar= 
nia pod firmą: S. H. Merzbach, obejmująca 
skład kompletny dzieł wszelkiego rodzaju pol-, 


+ skich, francuzkich i niemieckich, oraz zbiór: 


celniejszych xiążek ionych narodów ; jako też 
ryciny, mappy, dessenie, etc. — Mając zwią- 
zki wprost z wszystkimi znaczniejszymi xię= 
garzami tutejszymi i zagranicznymi, każdenn 
żądaniu w zawodzie xięgarskim zadosyć uczy. 
nić jestem w stanie. — Zapewniam najamiare 
kowańsze ceny i akuratność w uskutecznieniu 
wszelkich zleceń na sprowadzenie z.zagranicy 
xiążek i t p. —S. H. Merzbach xięgarz przy 
ulicy Miodowćj Nro 486 w domu W. Lessla 
naprzeciw polacu Kórnera. — W Warszawie dnia 
7 sierpnia 1830 r. 5 
Łaźnia parowa przy ulicy Rybaki pod Nro 
2560 przez pogorzel uszkodzona, w zupełno- 
Ści do pićrwolnego stanu, jak dawnićj exysto- 
wała, jest odrestanrowaną, w której kąpiele od 
godziny piątćj rano, dla męzczyza cały dzień 
ciągle, dla kobiet zaś tylko do poładnia ptwar=. 
te będą — o czóm donosząc P. publiczności, 
ma zaszczyt zapewnić , iż staraniem podpisa- 


( 


nego będzie, przez zaprowadzone ochędostwo, 
spieszną usługę, zasłużyć sobie na łąskawe uczę- 

ie; 3 lawniej po złp. L od oso- 
szczanie; cena jak dawniej po zap. 


e — War dnia 6 sierpnia 1830 voku. 
5 A H. Kozłowski. 


W ostatnich 6ciu dnich z powodu Żniw nie 
wielki był dowóz zboża na targi warszawskie 
i pragskie; żyta przywieziono zaledwie 600 kor.; 
pszenicy 700 k.; jęczmienia 790 k.; owsa przy- 
wieziono najwięcej, gdyż 1790 k.; wołów do- 
prowadzono w dwóch ostatnich piątkach 1800; 
serów dostarczono przeszio 9000 sztuk; wie- 
przów przeszło 700. Żyto płacono na osta- 
tnim targu od 12 do 13; pszenicę od 25 do 
36; groch od 12 do 13; fasólę od 22 do 24; 
jęczmień od 8 do 9; owies od 8 do 9; mąkę 
pszenną od 41 do 44; Żytną od 20 do 23; 
kaszę drobną gryczaną od 36 do 40. 

(A. n.) Mości Kurjerze Polski! zapytaj się 
też WPan jednego ze starszych kolegów swo- 
ich, dla czego w tłómaczeniu swojóm gazet za- 
granicznych tak odmienne od innych gazet 
polskich podaje wiadomośćci, jak gdyby w 
© nas chciał wpoić zupelnieodmienne i dziwne 
wyobrażenia o prawie i polityce. Gazeta Pol- 
skanp. w tych dniach doniosła, że z okazji spra- 
wy 8 osób powieszonych w Madrycie, adwoka- 
ci tamtejsi podali przełożenie do króla o znie- 
sienie hańbiącćj kary szubienicy; Że powtó- 
re, rząd hiszpański odkrył spisek, który kno- 
wali wygnańcy hiszpańscy w Gibraltarze, Lon- 
dynie i Francji. To wszystko podobne do pra- 
wdy. Lecz kolega WPana donosząc o.tém samem 
w N. 209 i 210 powiada, że z okazji powie- 
szenia 8 osób w Madrycie, wszyscy prawie ad- 
wokaci podali przedstawienie królowi aby 
skasować karę więzienia (?); że sprawcami 
odkrytego spisku przeciwko rządowi hiszpań- 
skiemu- mają być Ajenci angielscy (?P). Mo- 
Źnaź wierzyć, żeby adwokaci hiszpańscy po- 
dali notę bez sensu, lub Żeby rząd angielski 
robił spiski w Hiszpanji? Przyjaciel prawdy. 

Przyjechali do Warszawy: — Bakalowicz Domi- 
nik ob. z Pectawia 1064 Królewska; Dembowski Ant. 
z Płocka 1065 Królewska; Wojciechowski Wincenty 
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z Radomia 1403 Marszałkowska; Malachowski Fran- 
ciszek z Poznania 800 Orla; Mastowska Petronella 
543 Dluga; Marszewski Józef z Zychlina 603 Bielań- 
ska; Mirecki Wincenty 94 Piwna. ` 

Dziś zrana ciepla stopni 11. — Wczoraj w połud. 12. 
TEATR ROZMATTOŚCI. Dziś: 1szy raz nowa kom: 
Zdzislaw, i Kto wićna eo się to przyda. 


ADNYCH . (Że A 
> tadDomoset EH agraniczne 


S Pw numera gazet francuzkich nie na- 
deszły. Wiadomości, jakie o wypadkach w 
Paryżu dziś udzielamy,odebrane są z Frankfurtu 
nad Menem, z Hamburga, lub listów prywatnych, 
w berlińskich gazetach umieszczonych: Podró- 
Żny, który d.28 lipca wieczorem z Paryża 
wyjechał, tylko z trudnością dostać się mógł 
za miasto, gdyż uzbrojone tłumy ludu kilka- 
krotnie chciały mu konie wyprzęgnąć. Król 
francuzki miał wyjechać do Compiegne. Mówią, 
Że trzy pułki linjowe połączyły się z milicją. 
Deputowani znajdujący się w Paryżu, posłali 
deputacjędo króla z prośbą odwołania po stano- 
wień; to samo uczynić miała część parów, 
ale króla nie było wpałacu, poczóm depu- 
wani założyć mieli protestację przeciw wWspos 
mnionym postanowieniom., Dwa pałki osadzi- 
ły bank. Giełd: zamknieta. Nikt grosza nie chce 
dać na wexle. Deputowani mieli wezwać pre- 
fekta do zwołania gwardji narodowćj; jene- 
raf Laborde mianowany jej dowódzcą, Sądy 
zamknięte. Pozrywano kontrakty zawarte wkrót- 
ce pićrwćj o dostawy wina i innych artykułów. 
Bankierowie pozamykali kantory. Wielu właści- 
cieli fabryk rozpościło robotników i odwołało 
wysłane za granicę koimissą. Na przedmieściu á. 
Antoniego zatoczono działa. W Palais Royal 
stoczył lud z gwardją królewską kilka bitew. 
Rozesłano z Paryża na wszystkie strony kurje= 
rów. Deputowaniobecni w Paryżu mają ogło= 
sić posiedzenia swoje: za nieustające. Zan. 
darmowie zabrali czcionki, któremi drukowa« 
ły Temps i Nationąl i aresztowali redakto- 
rów. W Orleanie aresztowano d. 26 lipca P. 


r" 
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Corunenin. Tegoż dnia pozamykano w Rouenu 
wszystkie warsztaty. Dnia 27 lipca wydał mi- 
nister oświecenia rozkaz, zabraniający zgro- 
madzania się uczniom uniwersytetu. Druka- 
rze Renouard i Didot rozpuścili swoich ludzi. 


Hotel xięcia Polignaca jest w oblężeniu;: wszy- 


stkie wnim okna powybijano. Toż samo sta- 
Jo się z oknami w botelu ministra skarbu. Wie- 
lu robotników z fabryk udało się do S. Cloud 
» prośbą do króla. Deputowani złożyli 'pro- 
testację u P. Kazim.Perrier. Prezes sądu P. 
Bellcyme miał być aresztowanym. Kilkasat 
obywateli poległo. Xiąże Polignac wyjechał 
z Paryża. Bramy stolicy zamknięto. 
Podłag listów prywatnych z d. 29 w kilku 
miejscach 3-kolorowa chorągiew powiewa. Wal- 
ka na ulicach trwa ciągle. Słychać, że jene- 
rał Laborde dowodzi gwardją narodową. Je- 
nerał Pajol i P. Każ. Perrier zajęli ratusz 
główny tąż gwardją, w Lille, w Lion, w Valen- 
ciennes miały zajśdź rozruchy. — Marszałek 
Bourmont nie przybył; lecz z Talonu nade- 
szły depesze “telegraficzne z 23 lipca denoszą- 
ce,iż zawinął tam okręt linjowy Marengo i 
przywiózł skarby wartości 50 miljonów fr.;a 
r tych 30 miljonów w sztabach srebra i zło* 
ta, pochodzących ze skarbu Deja. — Papiery 
3 proc. stoją 72 fr. 40 cent. Wszystkie le 
wiadomości potrzebują jednak potwierdzenia. 
Dpały w Algićrze dochodzą do 41 stopni, 
a termometr w morzu zanurzony, pokazywał 
jeszcze 25 stopni. 
COTE ROTY OTOP EEEE SE 


OBWIESZCZENIA Z BIORA INFORMACYJNEGO 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod N. 314. 

(660) Polak posiadający języki Francuzki, 
Niemiecki i Łaciński; jako tćż i nauki klassy- 
czne, Życzyłby sobie objąć w znacznym domu 
na prowincji, a szczególnićj w Rossji, za dobróm 
-wynagrodzeniem obowiązek Guwernera, wraz 
x Żoną która jest usposobioną na Guwernantkę, 
prócz tego, posiada muzykę, (dzieci nie maja) 


a A pw POREDA O EAEE Z Z ET PTY PY ZEE 
WDRUKARNIGAŁĘZOWSKIEGO. KANTORGŁOWNY PRZY ULICY DANIELOWICZOWSKIEJ POD N- 616 
at z nn we ye iii i 
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którzy prócz chlubnych Świądectw mogą mieć 
osobistą.rekomendacją; bliższą wiadomość po- 
wziąć można w Biórze Informac. 


Odwołanie plenipotencji pod iinieniem ĝo- 
ny méj Marjanny z domu Chełmickićj w Dzien,. 
Powszechnym Nro 201 zostało ogłoszone przez 
intrygę pewnych osób dlą osiągnienia niepra- 
wnych korzyści (o co processa karne i cywiloe 
wytoczyłem) zawiadamiam przeciwnie; Że zwią- 
zek małżeński pomiędzy nami trwa ciągle i 
wspólność majątkowa exystuje, które na akcie 
ślubu i kontrakcie małżeńskim oparte ntwier- 
dzają prawo słażące mi do wyłącznego rządze- 
nia osobą i majątkiem żony.  Pienipotencja 
zatóm mnićj pouzebna, jednak niewrzaszona 
stoi i nieprawnie bez upoważnienia sądu odwo- 
tana jesl. 

Podobnie bezzasadne dopaszczenia,rozgłasza* 


ne o nicdołężaościach umystu Żony mej, przez 


jéj brata Wincentego Chełusickiego P. T. 
P. dla swych widoków rezykującego siostrę, pos 
skromił już trybuna Płocki, odrzucił potwar= 
cze -zarzuty i przydanie kuratora uznał za nie- 
potrzebne, i męża z przwa rządcą osoby żony i 
majątku uznał. Wszelkie zatćm czynności 
przez podpisanego w najsprawiedliwszćm dąże- 
niu z poświęceniem własaego majątku dla am- 
bicji i zasłony od zgubnych machinacji dopet- 
nione i jakie dopełnić za potrzebne uzna, wą- 
$nemi pozostać muszą, nie zdoła ich obalić prze* 
biegłćj intrygi zaciekłość, 
Ernest Dydek Stacherski. 

Młodzieniec dokładnie znający szłukę desły= 
lacji, bo się jéj uczył od samego Pistorjusza, 
który ma swą gorzelnie niedaleko Berlina w 
Weissensce, a browar w samym Berlinie, Ży- 
czy przyjąć obowiązki rządcy gorzelni, lub bro», 
waru. Panowie, którzyby z nim w uktad wnijść 
chcieli, raczą mu uczynić swoje propozycje 
adresując franco do Potsdamu , Fodits-Strasse 
N. 8 doP, de Schónheltz, jeśli być może przed 
l października. 


